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Polskiego Czerwonego Krzyża
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, źe wobec mero*™-** 
dania znacznej ilości biletów na samochód ciężarowy do rozl 
nia, pieniądze za nabyte bilety za zwrotem takowych są do odebra 
nia do dnia I-go października r. b. w biurze Czerwonego 
Krzyża, ul. Kilińskiego i.

Po upływie tego terminu pozostałość przelana zostanie do Kasy 
Czerwonego Krzyża.

— —— — --------- ...........  ~ ■ ' *

Od Wydawnictwa.
Wszystkich naszych Szanownych Prenumeratorów usilnie 

prosimy, aby zeohcieli regulować prenumeratę na kaidy m iesiąo 
nie później jak do 15-go każdego m iesiąca. Pomimo bowiem 
zwyżek powodowanych stałym wzrostem  drożyzny, nie jesteśm y 
w m ożności pokrywania kosztów  wydawnictwa. Sumy za prenu­
meratę, wpłacane z jedno, a nawet dość często  z paromiesię- 
cznem opóźnieniem, tracą połowę I w ięcej swej wartości. Tym 
prenumeratorom, którzy zalegają z zapłatą, zmuszeni będziemy, 
ch oć  z przykrością, przerwać wysyłkę gazety,

W płaoać należy na naeze konto w p. k . O. Nr, 61,783 albo 
przekazem pocztowym  wprost do Administracji pisma.

Ze składki na udeniec dla

•J o a n n y  P o p ł a w s k i e j
Urzędnicy Prokuratury składają resztę kwoty 
333.000 mk. na nędzę wyjątkową.

Im na wyiszym fortuna człeka sadzi stropie,
Tem chytrzej, tern nieznaczniej dołki pod nim kopie.

Andrzej Lipski.

Rekonstrukcja gabinetu.
Wczoraj Prez. Wojciechowski pod 

pisał dymisję ministrów skarbu, prze­
mysłu i handlu, tudzież ochrony pracy 
i mianował:

posła Władysława K u c h a r s k i e ­
g o  —  ministrem s k a r b u ;

posła Mar ja S z y d ł o w s k i e g o  
—  min. p r z e m .  i h a n d l u ;

senatora S t e f a n a S m u l s k i e g o  —  
ministrem o c h r o n y  p r a c y .

Rekonstrukcja ta jest ważnym 
etapem w rozwoju naszych stosunków 
parlamentarnych i państwowych.

Na pierwszym planie zadań pań 
stwowych jest dzii polityka skarbowa. 
Minister skarbu musi w obecnych wa­
runkach dawać gwarancję, że naprawa 
skarbu będzie przeprowadzona grun­
townie i szybko. Osoba ministra skar­
bu musi być sama w sobie progra­
mem.

Minister W. Kucharskj jest najmłod­

szym członkiem gabinetu. Mimo mło­
dego wieku —  39 lat —  był już mini­
strem w trzech gabinetach— w r. 1920 
w gabinecie Wł. Grabskiego, a potem 
w pierwszym gabinecie prem. Witosa, 
jako minister b. Dzielnicy pruskiej. 
Był na liście ministrów gabinetu Kor­
fantego, a do drugiego gabinetu prem. 
Witosa wszedł jako minister przemy­
słu i handlu.

Obecnie, w najtrudniejszej sytuacji 
skarbowej, obejmuje portlel skarbu.

Min. Kucharski nie schodzi ani na 
chwilę z widowni publicznej, od czasu 
kiedy na stanowisku kierownika W y­
działu aprowizacyjnego przy Komisji 
Likwidacyjnej w Krakowie dał się po­
znać jako umiejętny i rzutki organi- 
zator. Jako taki został powołany na 
wiceministra b. Dzielnicy pruskiej  ̂
a następnie na ministra w gabinecie 
p. Wl. Grabskiego.

Geometra Przysięgły
Upoważniony przez Główny Urząd Ziemski

J. Zagórski
Włocławek, ul. Żabia Nr. 2

przeprowadza całkowicie i 
terminowo wszelkie spraw y

ziemskie.

Dokonana przez niego lik widać 
tego ministerjum wykazała w pos 
tywnych wynikach, że opinja świ 
nego administratora jaką się cies; 
wśród społeczeństwa wielkopolskie, 
była w pełnej mierze zaslużoi 
szczególnie w zakresie skarbowoś 
Była to bodaj jedyna dotychczas likt 
dacja organu państwowego, z któi 
to skarb państwa otrzymał olbrzyn 
sumy i liczne objekty wartościowe.

Energja i zdolności orjentacyj 
min. Kucharskiego ujawniły się w ró 
nej mierze na stanowisku minist 
przem. i handlu. Owładnięcie tej 
nadzwyczaj rozgałęzionego i skomp 
kowanego ressortu wymaga w dzisii 
szych chaotycznych warunkach gosp 
darczych —  jakie panują w Pols
i w ościennych państwach— nieposp 
litej bystrości umysłu i decyzji. Mi 
Kucharski potrafił atoli w krótki 
okresie trzechmiesięcznym, rozwiń 
szeroką inicjatywę nietylko w sprawai 
ściśle gospodarczych.

Wiadomo, że wpływ jego na pri 
prowadzenie energicznych zarządzi 
przeciw spekulacji był bardzo znaczn 
Niemniej wiadomo, że jako wysłana 
rządu w sprawach finansowych < 
Paryża, uzyskał na warunkach moi 
wie najkorzystniejszych podstawy <

utworzenia Banku Emisyjnego i za- 
chamowanie inflacji. Te rezultaty 
jego podróży zagranicę są znamien­
nym dowodem zauiania do państwa 
polskiego i obecnego rządu. Są jednak 
niemniej dowodem, że nowy minister 
skarbu ma ściśle wytknięty program 
skarbowy i z właściwą sobie celo­
wością dąży do jego przeprowadzenia 
na gruncie realnych możliwości przy 
równoczesnem napięciu wszystkich sił 
gospodarczych i całego społeczeństwa.

P. Min. Przem. i Handlu jest ma- 
łopolaninem. Liczy lat 39. Należy do 
najwybitniejszych fachowców polskich 
w dziedzinie przemysłu naltowego, 
któremu się poświęca od czasu ukoń­
czenia Akademii górniczej wLeoben.

Dzięki wybitnym zdolnościom or­
ganizacyjnym, stanął na czele głów­
nych organizacyj naftowych, jako wi­
ceprezes państw. rady naftowej 
i krajowego Tow. naftowego we 
Lwowie. Do obecnego Sejmu wszedł 
z listy państwowej P. S. L. Piast.

P. min. Szydłowski był dotąd 
członkiem państw, rady kolejowej.

Min. Smólski jest z zawodu adwo­
katem w Warszawie. Ur. w r. 1879 
studjował na wydz. matem, i prawn. 
w Odesie. Po wybuchu rewolucji 
rosyjskiej w r. 1917 brał kierowniczy 
udział w organizacji wojsk polskich, 
w Rosji, w r. 1918 był członkiem 
Polskiego komitetu wykonawczego na 
Rusi, a następnie wojewodą wołyń­
skim. Od grudnia 1921 był wicepre­
zydentem m. Warszawy. Do sejmu 
wszedł z listy państwowej Chrzęść. 
Jedn. Nar. jako przedstawiciel Chrzęść* 1 
Demokracji.
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P rze d  T argam i W schodnim i.
Cały szereg krajowych i zagra­

nicznych instytucyi, firm, oraz oficjal­
nych wycieczek zapowiada w dalszym 
ciągu swoje przybycie, względnie 
uczestnictwo w tegorocznych Targach 
Wschodnich.

Jedna z najpoważniejszych parys­
kich firm eksportowych i importowych 
zwróciła się do Zarządu Targów 
Wschodnich z prośbą o przysłanie 
imiennej listy wystawców 1 branży 
elektrotechnicznej.

Udział sil gdańskich wte gorocznych 
Targach zapowiada się poważnie.

W skład wystawców wchodzi 
gdańska fabryka wagonów, dalej fa­
bryki likierów czekolady, środków 
farmaceutycznych, konserw, wyrobów 
papierowych, pasów pędnych, kes 
ogniotrwałych, tresorów i t. p. w 
liczbie około 30 przedsiębiorstw. Na­
tomiast odpadnie udział stoczni gdań­
skiej, gdyż projektowany osobny pa­
wilon stoczni, z powodu strajku sto­
larzy nie zostanie na czas wygoto­
wany.

Wedle wiadomości otrzymanych z 
ukraińskiej Misji Handlowej prezes 
Kontraktów Kijowskich p. Wiedeń- 
skij wyjeżdża dnia 28 b. m. z Kijo­
wa, aby wziąć osobiście udziaj w III 
Targach Wschodnich. P. W. Wie- 
deńskij zabawi we Lwowie około 
tygodnia.

Bielska Izba Handlowa i Przemy' 
słowa zawiadomiła Zarząd Targów 
Wsch., że na uroczystość otwarcia 
Targów Wschodnich wyśle delegację 
złożoną z najpoważniejszych prze­
mysłowców i handlowców bielskich.

Staraniem Związku Gospodarcze­
go na Polskim Górnym Śląsku zjeżdża, 
na Targi Wschodnie we Lwowie do-" 
borowa górnicza kapela kopalni 
„Friedenshtitte“ celem uświetnienia 
uroczystości otwarcia Targów swemi 
produkcjami.

W  związku z tym przyjazdem za' 
mierzą ona urządzić koncert we Lwo 
wie i w Krakowie.

W miarę zbliżania się terminu 
otwarcia Targów Wschodnich wpły­
wają mimo zamknięcia listy wystaw­
ców i ukończenia druku katalogu, 
wciąż nowe zgłoszenia do Zarządu 
Targów Wschodnich. Świadczą one 
o decydowaniu się wystawców 
w ostatniej chwili, widocznie pod 
wpływem rosnącego zainteresowania 
Targami. W  dniu 24 b. m. zamó 
wiono telegraficznie 132 m. kw. po 
wierzchni pod eksponaty maszynowe, 
które z powodu, zupełnego wyczerpa' 
nia miejsca przeznaczonego dla prze 
mysłu maszynowego, za zgodą wy 
stawcy, będą musiały zostać umiesz 
czone pod golem niebem.

Biuro prasowe Targów Wschód 
nich otworzyło stały oddział informa 
cyjny dla dziennikarzy polskich i za 
granicznych, przybywających do Lwo 
wa na czas trwania Targów Wschód 
nich. W  tym celu zgłosiło się Biuro 
T. W. do wszystkich czasopism poi 
skich z prośbą o nadsyłanie egzem­
plarzy.

Minister Skarbu p. inż. Wła 
dysław Kucharski przyjeżdża na 
otwarcie Targów Wschodnich i po 
zostaje przez cały czas trwania tych 
że we Lwowie. Minister Kucharski 
zamieszka w hotelu krakowskim.

Komenda miasta zgłosiła zapotrze 
bowanie na 10 pokoi dla wyższych 
oficerów, mających przybyć z ramienia 
M. S. Wojsk, na III Targi Wschód 
nie. Między innymi przyjeżdża na 
otwarcje T. W. szef Sztabu Jenerał 
nego, Stanisław Haller, ze swoim adju 
tentem.

Reprezentant znanej iirmy Gau 
drap z Bordeaux (Wytwórnia wina) 
zapowiedział swój przyjazd na T. W 

Grupa kupców z branży skórni 
czej i koniekcyjnej z czeskiego Pod­
karpacia przyjeżdża na Targi Wschód 
nie. Jak widać, wielkie obroty han­
dlowe dokonane w tej właśnie bran­
ży w roku ubiegłym zachęcają zagra 
nicznych interesantów do licznego 
uczestnictwa w tegorocznych Tar 
gach.

Staraniem Komisariatu General 
Rzeczypospolitej odbędzie się wy­
cieczka polskiego kupiectwa w Gdań­
sku III. T. W. W skład Komitetu 
utworzonego w tym celu wchodzą mię 
dzy innymi reprezentanci Rady Por 
towej w połowie polący, w połowie 
gdańscy, Izby Handlowej, Politech 
niki, Związku Kupców i przemysłów 
ców polskich.

Stowarzyszenie Chrześcijańskich 
Rękodzielników „Gwiazda“ w Bro­
dach urządza dla swoich członków 
zbiorową wycieczkę na III T. W, 

Mimo zamknięcia listy wystawców 
nadchodzą do Zarządu Targów co 
dziennie telegraficzne zamówienia na 
stoiska. Zarząd Targów stara się w 
miarę możności, uwzględniać te spóź 
nicne zgłoszenia, o ile w danej bran 
iy  eksponatów rozporządza jeszcze 
wolnem miejscem. Natrafia to jed 
nak na znaczne trudności, gdyż w 
przeważnej części grup, wszystkie 
stoiska są szczelnie obsadzone.

Na interwencję Dyrekcji T. W. 
stworzone będzie na wystawie we 
Lwowie gdańskie biuro informacyjne 
Po porozumieniu się Gdańskiej Izby 
Handlowej i Zjednoczenia Kupców 
i Przemysłowców Polskich w Gdań­
sku ustalono, że przedstawiciele obu 
organizacyj będą udzielać wszelkich 
potrzebnych inlormacyj w lokalu spe 
cjalnie na to przeznaczonym.

O wielkiem zainteresowaniu Tar 
gami świadczy wydanie przez Radę 
Portową z okazji III Targów Wschód 
nich specjalnej broszury o porcie 
gdańskim zaopatrzonej w tablice sta 
tystyczne i wykresy o ruchu sporto 
wym „mapy i t. p.“ Z inicjatywy 
tejże Rady wygłosi Dyrektor Nagór 
ski odczyty o znaczeniu T. W. dla 
interesantów gdańskich.

Od morza do morza.
Kwestja połączenia Bałtyku z mo­

rzem Czar rem jest kwestją, która od- 
dawna zajmuje umysły ekonomistów 
i polityków. Udostępnienie dla stat­
ków morskich tej drogi, po której 
niegdyś zwinne łodzie wikingów skan­
dynawskich dostawały się do Caro- 
grodu, nawiązując stosunki bandlowe 
pomiędzy północnym zachodem a po 
łudniowym wschodem, przestało być 
już dzisiaj nierealnem marzeniem. Na­
bierało ono coraz bardziej nietylko 
cech prawdopodobieństwa, lecz i cech 
możliwości.

Łącząc w sobie dwa ważne mo­
menty, handlowy i polityczny, droga 
okrętowa „od morza do morza“, po 
siada doniosłe znaczenie dla wszyst­
kich państw i narodów północy euro­
pejskiej, które nie mają ani swobod 
nego wyjścia na Atlantyk, ani swo­
bodnego wejścia na może Śródziemne 

Klucze Bałtyku są w ręku Danji 
i Szwecji. Jeżeli pewnego dnia ze­
chciałyby one zamknąć Sund, a nadto 
porozumiałyby się jeszcze z Niemcami 
co do zamknięcia kanału Kilońskiego, 
taki zaś układ stosunków nie jest wy­
łączony w razie wojny — to wszystkie 
pozostałe państwa bałtyckie, a w ich

szeregu i Polska, byłyby odrazu za« 
korkowane. Wolno im będzie wów­
czas pływać po „jeziorze Baltyckiem“, 
ale o „wyjściu na morze“ muszą za­
pomnieć.

Podobnie klucze wielkich wrót 
atlantyckich (La Manche) są w ręku 
Anglji i Francji, przedewszystkiem
jednak Anglji, która włada również 
Gibraltarem i może, gdy zechce, w 
każdej chwili zamknąć flocie o innych 
banderach dostęp do morza Śródziem­
nego. A to już interesuje w równej 
mierze wszystkie państwa europejskie. 

Uniezależnienie się więc od tych 
korków angielskich“ miałoby znacze­

nie dla wszystkich, nie wyłączając na­
wet samej Anglji, która, mając w 
swoim handlu do wyboru pomiędzy 
daleką drogą okrężną, a znacznie bliż­
szą drogą wodną przez kontynent, w 
szerokiej mierze skorzystałaby z tej 
ostatniej drogi, z uwagi na Egipt i 
Indje. Bystrzejsi politycy i ekonomiści 
niemieccy zwracali na to uwagę jesz­
cze przed wojną, a była chwila, kie 
dy nawet w Rosji zastanawiano się 
nad połączeniem Bałtyku z morzem 
Czarnem za pomocą systemu kanałów. 
Oczywiście bezowocnie. Dzisiaj spra­
wa ta staje na porządku dziennym 
ponownie, wprawdzie jeszcze nie ja­
ko projekt konkretny, lecz już jako 
postulat ekonomiczno polityczny, któ­
rym, prędzej czy później, trzeba bę­
dzie zająć się poważnie.

Idzie o to, kto się tem zajmie 
pierwszy?

Świeżo dowiedzieliśmy się o za­
biegach czesko-słowackich w kierun­
ku współdziałania z Niemcami w po­
łączeniu Łaby z Dunajem dla utwo­
rzenia drogi wodnej Hamburg— mo­
rze Czarne. Zrealizowanie tego „ma­
rzenia“ dałoby niewątpliwie i Niem 
com i Czecho-Słowacji batutę do rę­
ki w życiu ekonomicznem całej Euro­
py i związałaby je sojuszem poli­
tycznym na długo, może na zawsze. 

Cóż możemy temu przeciwstawić? 
Tylko d ogę wodną Gdańsk—  

Akerman, drogę, przechodzącą przez 
Polskę i na jej terytorjum związaną 
przez połączenie Wisły z Dniestrem 
w system wody o światowem znaczeniu.

Odsuńmy jednak na bok znacze­
nie „światowe“, a spojrzyjmy tylko 
polskiej racji ekonomicznej w oczy. 
Przy dobrych stosunkach z Ru-nunją 
i Turcją, związana z niemi \|ęzlami 
przyjaźni, Polska m ałaby swoją wła­
sną niezależną od nikogo komunikację 
z tak ważnemi dla swojego handlu 
rynkani, jak ogromny rynek zakau­
kaski i perski. Ztamtąd otrzymujemy 
przecież bawełnę i tam wysyłaliśmy 
znaczną część naszej manufaktury 
przed wojną i zapewne wysyłać bę­
dziemy po ustaleniu się stosunków 
bandlowwch na świecie.
Droga bałtycko czarnomorska dyłaby 
więc dla Polski drogą płynnego złota, 
a Warszawa stałaby się wówczas ni 
mniej ni więcej tylko portem morskim 
o miliardowych obrotach.

„Marzenie“, powie na to' niejeden 
z naszych polityków współczesnych, 
w sejmie jest allą i omegą zagadnień 
aktualnych.
Zapewne, ale jeżeli niemcy i czesi 
nie wahają się nad podobnem marze­
niem“ bardzo poważnie debatować, 
to wielki czak na to, aby i w Polsce 
zaczęto myśleć nietylko o prawicy i 
lewicy, lecz również o tem, co może 
podneść jej powagę w Europie przez 
utworzenie niezależnej, wolnej, wła­
snej drogi handlowej „od morza do 
morza“.
(Kurjer Warszawski)

M Y Ś L I .
^ Wybrał. J. K.

Są położenia w życiu, w których 
niepewność, oczekiwanie i  rodząca się 
stąd ciężka walka między nadzieją 
i  rozpaczą, są gorszem złem, niż sam 
cios, który uderza stanowczo i obudzą 
niespodziewaną energję i  rezygnację. 
Dusze wtenczas jak żelazo rozpalone 
i  bite młotem, bryzga zrazu i  syczy, 
lecz wkrótce przyjmuje milcząc formy, 
jakie je j młot konieczności nadaje, za- 
styga w nich i twardnieje.

Józef Korzeniowski.

Inteligent i robotnik.

Wedle ostatnich danych statystycz­
nych mamy analfabetów: w Wielko- 
polsce —  2®/o, na Śląsku —  5%, w 
Małopolsce —  40%, w Kongresówce 
—  57%, na Kresach Wschodnich—  
61%  —  wogóle przeciętnie 40— 50Y0 
ludzi nie umiejących czytać ani pisać!

Ten olbrzymi świat ciemnoty lu­
dowej musi mieć na uwadze inteli­
gencja polska, inaczej narazi na krach 
Polskę i siebie samą. Dotąd inteli­
gencja nasza stale popełniała błąd, 
powtarzający się od wieków, od cza­
sów Platona, starożytnej Grecji i Rzy­
mu: przeciwstawiała się sama, jako 
nosicielka i wytwórczym wszechmo­
gącej, wiecznej, doskonalej idei, pra­
cownikom fizycznym, mającym do czy­
nienia z prostą materją.

Jest to błąd pochodzenia pogań­
skiego. I nasz Żeromski powtarza 
ten stary błąd pragnąc zrzeszyć świat 
idei, inteligencję naszą, w pewien syn­
dykat oderwany od świata pracy fizy­
cznej i mający przewodzić temu ostat­
niemu.

Inteligencja miałaby się stać mo­
ralnym trybunałem ferującym wyroki 
dla całego społeczeństwa —  jak ktoś 
napisał —  podsuwającym proletarja- 

| towi myśli i idee społeczne.
! To " samo twierdzili racjonaliści 

XVIII wieku, zwłaszcza wybitny ich 
uczeń Saint-Sirnon, początkodawca 
socjalizmu nowoczesnego.

A  tymczasem świat robotniczy 
tworzył sobie instytucje własne, bu­
dując w ten sposób potęgę, z którą 
liczyć się musi każdy naród, zatem 
i inteligencja, jeżeli pragnie normal­
nego rozwoju społecznego. W świę­
cie tym bynajmniej nie dzieje się 
dobrze; owszem, w dobie powojennej 
zwłaszcza, obserwujemy w nim sze­
rzącą się anarchję uczuć, bezład myślil 
A  do usunięcia tej anarchji, do za­
prowadzenia ładu chrześcijańskiego 
nie wystarczy platoniczny stosunek 
inteligenta do robotnika.

Musi tu nastąpić zbliżenie w prak­
tyce między inteligentem jako wy­
twórcą dóbr duchowych a robotnikiem 
jako wytwórcą dóbr materjalnych; 
musi przez pracę zrzeszeń społeczno- 
robotniczych wytworzyć się ta zna­
mienna korporacja, owa twórcza współ­
praca inteligenta z robotnikiem, jaka 
stanowi rękojmię zdrowia nowo­
czesnego organizmu narodowego.

Jest to prawda, płynąca z chrześci­
jańskiej nauki społecznej. I jest to 
jedyny sposób, przy pomocy którego 
da się wyprowadzić kraj z chaosu po­
wojennego, wyzwolić zarówno klasę 
robotniczą jak i samą biedującą, gło­
dującą inteligencję, jak zresztą całe 
nasze bezradne społeczeństwo.

W kraju dzieje się źle: w sferach 
robotniczych rej wodzą komuniści; 
wywrotowcy wszelkiego autoramentu, 
pracują nad tłumami, bo w organi­
zacjach robotniczych inteligencji wspa­
niale świecą swą nieobecnością. Za 
to pełno ich po kawiarniach —  cu­
kierniach, na pomyślnem włóczę­
gostwie szlifujących bruki uliczne. 
A ponieważ proletarjat nasz nie zdą­
żył wytworzyć sobie inteligencji włas­
nej, istniejąca zaś inteligencja stroni 
od niego, przeto bierze on surogat 
inteligencji w postaci płatnych agita­
torów, tych najniebezpieczniejszych 
„nauczycieli" ludu. Zatem inteligencja 
polska czemprędzej musi nawrócić 
z błędnej drogi i pójść torami, wska- 
zanemi im przez naukę chrześcijań­
sko społeczną.

Ks. pr Wójctohi,
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C o  n ie s ie  d z ie ń ?
Dziś:  Rozalji p.

Słów.: Rościsławy. 
Jutro: Wawrzyńca, Ur­

bana.
Wschód słońca o g. 4.58 
Zachód o g. 18.20 
Wach. księżyca o g. 23. 6 
Zachód o g 13.50.

Spostrzeżenia Stacji M eteoro-

WRZESIEŃ

4
W T O R E K

f* 3 © 
*35 
©
U

* 1 
go

dz
in

a 
|j

ci
śn

ie
ni

e 
po

w
ie

tr
za

 
w

m
/m

 7
00

-f
te

m
pe

ra
tu

­
ra

 w
 s

to
pn

. 
C

el
sj

us
za

za
ch

m
u

rz
e­

ni
e 

ni
eb

a 
0—

10

Kierunek i 
szybkość 
wiatru

w mtr/sek.

2 21 64,1 13,5 0 C -  0

3 7 64,4 14,6 10 C — 0

3 13 63,4 20,0 8 SW — 1

W dniu 2 września najwyższa tera* 
peraturą wynosiła 20,o°, najniższa 9,5°. 
Opadu nie było.

Kom panja do Skem pego wyru­
sza w piątek 7 go września o 7 - ej 
rano. Przed wyjściem będzie odpra­
wiona w kościele parafjalnym św. Ja­
na msza św. o 6-ej rano. Uczestni­
cy winni zaopatrzyć się w książeczki 
z pieśniami na drogę.

Podziękow anie. Sodalicja Kró­
lowej Korony Polskiej składa po­
dziękowanie firmie malarskiej Czer- 
niewski i Martinowski we Włocławku 
za doskonale odnowienie kaplicy 
Matki Boskiej w katedrze włocław­
skiej.

Osobiste. Na miejsce p. pod­
komisarza policji p. Wąsowskiego, 
przyjechał z Warszawy aspirant policji 
p. Naruszewicz i objął urzędowanie.

—- Przybył z urlopu kierownik 
ekspozytury policji śledczej, p. Ciśla- 
kowski, i objął po p. nadkomisarzu 
Micińskim tymczasowe urzędowanie.

Balet. Tylko raz będziemy mieli 
sposobność, we wtorek dn. 4 września
0 godz. 9 wiecz. podziwiać balet pp 
Eleonory Dobieckiej i Antoniego Ro­
manowskiego, artystów o sławie euro­
pejskiej, którzy w pięknym kunszcie 
otworzą tańce klasyczne, najnowsze 
salonowe. Program jest dość obfity
1 wyborowy.

Z e  sportn. Wczorajszy match 
był spotkaniem dwuch nierównomier­
nie grających drużyn, bo podczas, 
gdy goście pokazali, że są zgraną 
drużyną, reprezentacja Włocławka 
dała dobrą grę tylko kilku jednostek, 
grę gdzie wysiłki tych graczy pozo­
stawały bez skutku dzięki dobrej grze 
przeciwników z jednej strony, dzięki 
ślamazarstwu innych naszych graczów, 
z drugiej. Nic też dziwnego, że wy­
nik dla Torunia 5:0.

A  teraz mała uwaga:
Jeżeli się gra z poważną drużynę 

to absolutnie niedopuszczalne jest 
.zbieranie“ się drużyny w ostatniej 
chwili. Winna się ona już przedtem 
wybrać, dobrać, ubrać, wytrenować 
i t. d., aby na dzień i godzinę spot­
kania być gotową. Tą sprawę pokpiła 
reprezentacja, gdy w ostatniej chwili 
dało się zauważyć kooptowanie gracza 
na miejsce spóźniającego się .spor­
towca“. Reforma jest tu konieczną.

K.
T -w o  K o larzy  w e W ło cła w k u  

zawiadamia, że w dniu 8 września 
1923 r. o g. 2 pp. odbędą się wyścigi
0 mistrzostwo Kujaw na szosie Brześć 
Kuj. Radziejów, w których mają prawo 
wziąć udział wszystkie pokrewne T-wa
1 Sekcje. Zapisy na starcie w Brześciu 
Kujawskim.

Kwesta na ochronkę przy kla­
sztorze ze względu na piękną pogo­
dę i ^oliarność mieszkańców Wło­
cławka wypadła w dniu niedzielnym 
dobrze.

Generalna próba Strażacka w-d. 
a b.m. odbyła się na placu ćwiczeń 
od godziny 7 do 9 z rana. Po ćwi­
czeniach rozdano nagrody i pochwa­
ły zasłużonym strażakom, poczerń 
przy dźwiękach orkiestry Straż Ognio­
wa powróciła do czatowni.

„D yrekcja  Sceny P o lsk ie j“ .
pierwszego w Polsce teatru rucho- 
mego, chcąc dać możność szerszym 
warstwom wzięcia udziału w sztuce 
scenicznej, zaprasza niniejszym do 
współpracy ws^stkie zespoły amator­
skie i poszczególnych adeptów sztuki,

Wiadomość: Warszawa, Sekre­
tariat Nowy-Świat 49 m. 3, tel. 57— 88 
od 10 do 12, Dyrekcja Praga, ul. Jagiel­
lońska 13 ro. 12 od 6 do 7 w.

Zabaw a. W ogrodzie kolejowym 
odbyła się w niedzielę zabawa połą­
czona z fantową loterją, zorganizo 
waną przez Stowaźyszenie Młodzieży 
Męskiej.

Zabawa przy miłych dźwiękach 
muzyki przeciągnęła się do późnego 
wieczora.

Pogrzeb. Dnia r b. m. o g. 5 
pp. wyruszył z kościoła parafialnego 
św. Jana kondukt pogrzebowy, wio­
dący ś. p, Feliksę Popławską na miej­
sce wiecznego spoczynku. Kondukt 
żałobny prowadził ks. Szymak w 
asystencji kleru. ' Za trumną widziało 
się rodzinę zmarłej i wiele miejscowej 
inteligencji.

S iln a  w ich u ra  w dniu i-ym 
‘ września powyrywała na przedmieściu 

drzewka, powybijała w mieście sporo 
szyb i zerwała blachę z domu M  4 
przy Nowym Rynku.

K ażd y dozorca winien pamiętać, 
że do obowiązków jego należy po- 
bielen.e ścieków wapnem. Za nie­
wypełnienie tego, może policja po­
ciągnąć do odpowiedzialności.

W  num erze 189 „S ło w a  K u j *  
w  kronice miejscowej błędnie po­
dano cenę rynkową ziemniaków 330 
tys. korzec, miast 130 tys, korzec.

K R O N IK A  P O L IC Y J N A .

Z a  w szczęcie  bójki i opór po­
licji podczas targu oddano pod sąd 
St. Orłowskiego (Gęsia 26).

Z a  opilstw o i zakłócenie po­
rządku publicznego pociągnięto do 
odpowiedzialności Lucjana Jaworskie­
go i Józefa Piłaszewskiego.

Z a  oszustw o na wadze przy 
sprzedaży chleba pociągnięto do od­
powiedzialności Witkowskiego Herna 
(Stodólna 74-a).

Z a  skup zboża na ulicach mia 
sta podczas targu pociągnięto do od­
powiedzialności Sompolińskiego Syl­
westra i Piechotkę Moszka.

Z a  brak cen n ików  pociągnięto 
do odpowiedzialności szereg właści­
cieli sklepów.

TELEGRAMY.
W łochy na drodze  

sankcji.
RZYM, 1,9. Cały naród włoski 

stoi po stronie Mussoliniego. Wszyst­
kie dzienniki jednogłośnie, podając 
dokładny opis wymordowania dele­
gacji włoskiej, stwierdzają, iż za zbrod­
nię tę odpowiedzialny jest Rząd Grecki, 
który starał się uchylić od odpowie­
dzialności i musi wobec tego ponieść 
wszelkie ustępstwa tego kroku. O b­
sadzenie Korfu nie jest aktem wojen­
nym, ma tylko na celu zmuszenie 
Grecji do dania Włochom żądanego 
zadośćuczynienia. Pisma podkreślają 
na podstawie urzędowego doniesienia, 
że ostrzeliwanie Koriu, które się zresz­
tą ograniczyło do odania kilku strza­
łów mniejszego kalibru, a skutkiem 
czego zostało zranionych 10 osób, 
znajdujących się w twierdzy, nastąpiło 
z tego powodu, że po upływie wyzna­
czonego terminu, mimo ostrzeżenia 
w myśl zwyczajów międzynarodowyhc, 
nie wywieszono białej ilagi. Na Korfu 
panuje obecnie zupełny spokój.

I Rząd włoski nie ustaje w dalszych 
przygotowaniach. Dziś rano odpły­
nęła druga eskadra na wody greckie. 
W pogotowiu jest eskadra lotnicza. 
Kilka torpedowców włoskich odpły­
nęło z Korfu na południe, aby obsa­
dzić ważne pod względem strategicz­
nym wyspy Naxos i Antipaxos, nale­
żące do archipelagu Korfu. Natomiast 
nie potwierdza się wiadomości o za­
jęciu wyspy Samos.

W Tarencie załadowano na okręty 
baterję artylerji górskiej, cały pułk 
piechoty i dalszych kilka bataljonów 
piechotystrzelców alpejskich i karabi­
nierów. Wszystkie parowce greckie, 
które znajdowały się w portach wło­
skich zostały zatrzymane.

Z a ta rg  w fo sk o -g re c k i.
RZYM, 2. 9. (Pat). Urzędowy ko­

munikat włoski.
Dziś rano torpedowce włoskie za­

jęły Paxos i Antipaxos, dwie małe 
wyspy w pobliżu Kortu.

Echa m ordu.
RZYM, 2. 9. (Pat). Korespodent 

specjalny „Messagero“, wysłany na 
miejsce popełnienia zbrodni, donosi 
z Janiny, iż stwierdzona została obec­
ność żołnierzy greckich na miejscu 
zbrodni przed przybyciem automobilu 
z misją włoską.

Żołnierze w liczbie 7 byli widziani 
przez dozorcę polowego w chwili, kie 
dy ścinali drzewo w lesie. Również 
widziani oni byli przez misję albań­
ską, która poprzedzała automobil z 
misją włoską, oraz przez włoskiego 
profesora, znajdującego się w auto­
mobilu misji albańskiej. Jest rzeczą 
niemal pewną, iż zabójstwo to zostało 
zorganizowane przez koła venizeli- 
stów z Janiny. Delegat grecki Bo- 
tzaris pozostawał w stałych stosun­
kach z venizelistami z Janiny. Rola 
jego jest bardzo podejrzana, jak rów­
nież jego niczem nieusprawiedliwione 
cgóźnienie w towarzyszeniu misji 
włoskiej.

Żałoba w Atenach.
ATEN Y 2 9 Pat. W mieście panuje 

spokój. Na znak żałoby teatry są nie­
czynne. Prasa miejscowa wystoso­
wała protest ża pośrednictwem prasy 
całego świata przeciwko zajęciu i 
zbombardowaniu Korfu.

RZYM, 3.9. (Pat.) W całych Wło­
szech odbywają się manifestacje ża­
łobne z powodu zamordowania misji 
włosłoskiej. Jednocześnie odbywają 
się wrogie demonstrancie przeciwko 
konsulatom greckim. Szczególnie 
gwałtowne demonstracje odbyły się 
w Medjolanie, Neopolu, Bolonji, Flo­
rencji i Trjeście.

Okupacja w ysp  
greck ich .

PARYŻ (AW) „Corriere de Italia’' 
donosi, że okupacja została rozszerzo­
na na cały szereg wysp greckich. Ró­
wnocześnie dementuje się pogłoskę, 
jakoby wyspa Samos została zajęta.

Fałszyw e w ieści.
RZYM 2.9 Pat. Minisfer marynarki 

wydał polecenie do zarządów porto­
wych wszystkich portów, aby okrętom 
pod flagą grecką pozwalano na swo­
bodne opuszczenie portów. Wiadomo­
ści, jakie ukazały się w niektórych 
pismach o tera, jakoby niektórym pa­
rowcom greckim zabroniono podnieść 
kotwicę i odpłynąć z portów włoskich—  
są zmyślone.

S tra szn e  trzęsien ie  z ie ­
m i w Japonji.

LONDYN 1.9 Pat. Pisma donoszą 
* z Tokio, że miasto Jokahatna z p o ­

wodu trzęsienia ziemi zostało niemal 
załkowicie zniszczo. Są liczne ofiary 
w ludziach.

WIEDEŃ 1.9 Pat Sensmografy cen­
tralnego zakładu meteorologicznego 
w Wiedniu zanotowały dzisiaj o g. 4 
m. 11 czasu środkowo europejskiego 
katastrofalne trzęsienie ziemi w odle­
głości przeszło 12 tys. kilometrów. 
Wahania igły rejestrującej były tak 
silne, że dosięgały brzegów wstęgi dla 
rejestrowania szerokiej na 29 centy­
metrów, skutkiem czego największe 
wychylenia nie mogły być zarejestro­
wane. Notowania dzisiejszego trzę­
sienia ziemi [należą do najwyższych 
jakie kiedykolwiek były rejestrowane 
w wiedeńskim zakładzie meteorolo­
gicznym.

K I L K U W I E R S Z Ó W K L
X Omawiając obecny konflikt 

włosko-grecki, pisma niemal jedno­
głośnie wskazują na analogię do za­
machu w Sarajewie, który był powo­
dem wybuchu wojny światowej.

X Lord Curzon wskutek ostat­
nich wypadków w zatargu włosko- 
greckim skrócił swój urlop i wraca 
w przyszłym tygodniu do Londynu.

X Generalne stowarzyszenie pa- 
lestry amerykańskiej wypowiedziało 
się za udziałem Stanów Zjednoczo­
nych w międzynarodowym trybunale 
sprawiedliwości w Hadze.

X Zbiory na całej przestrzeni 
Rosji sowieckiej dały urodzaj poniżej 
śiedniego, z wyjątkiem niektórych 
okolic Ukrainy, gdzie urodzaj prze­
kracza normę średnią.

X Partja anglo filska w Persji 
dąży obecnie do przesilenia gabineto­
wego. Premjerem na miejsce Muszra 
miałby zostać obecny minister spraw 
zagranicznych, związany z Anglją.

X Zawody o mistrzostwo między 
Rumunją a Polską rozegrane we 
Lwowie, dnia 20 VIII zakończyły się 
wynikiem 1:1 (1:1).

R ó ż n e .

P o lsk i m isjonarz.
Jest nim ksiądz Robert Wierzejski 
urodzony w Warszawie. Ukończy 
kilka wydziałów zagranicznych uni 
wersytetów. Włada nietylko ję 
zykami europeiskiemi, ale i językam 
wschodniemi. Powróciwszy do Pol 
ski, działał na polu filantropii ( fiar 
ności) i oświaty. Założył i prowadzi 
gimnazjum na Bielanach pod War 
szawą. Obecny Papież za swego po 
bytu w Warszawie, często wzywa 
do siebie ks. Wierzejskiego na roz 
myślania i rekolekcje. Dając uiści« 
wrodzonemu powołaniu, wdział habi 
zakonny i, pożegnawszy ziemię ro 
dzinną, udał się dla szerzenia wian 
i miłości do krajów dzikich i nie 
oświeconych. Rodzina dotychczas je 
szcze nie otrzymała o nim źadnycl 
wiadomości, choć mija już kilka mie 
sięcy od jego wyjazdu.

Piętnow anie p ijaństw a.
Władze kanadyjskie w walce ; 

pijaństwem używają dość oryginalnegi 
sposobu, który w praktyce okazał sń 
skutecznym. Każdy pijak, wzbudzając] 
opilstwem zgorszenie, dostaje z po 
licji lśniący żółty naszyjnik, któregc 
nie wolno mu przez pewien czai 
zdejmować, pod rygorem ciężkiej od 
powiedzialności. Karczmarzowi, któr 
udekorowanemu w ten sposób opii 
cowi sprzedałby wódkę grozi równie: 
ciężka kara. Podobno mieszkańc; 
Kanady, bardzo obawiają się nosze 
nia tej żółtej oznaki.

Do Księgarni Powszechnej
N A D S Z E D Ł

COBH  J IM S  C I M C I
Cena przystępna.
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Z listów do Redakcji. | OGŁOSZENIE URZĘDOWE.
W  numerze „Słowa Kujawskiego* 

z dn. 25.VIII-1923 r. pod tytułem 
«Z listów do Redakcji* Pan Edmund 
Kozłowski student U. W. ogłasza 
nikczemną potwarz i obelgę, zarzucając 
p. Z., ie  ten «podchwycił chytrze 
wiadomość* z ogłoszenia «Słowa 
Kujawskiego* o aresztowaniu jakiegoś 
Kozłowskiego «i głosi powszechnie, 
że to* jego, P. E. Kozłowskiego, «za 
jakieś burdy aresztowano.» Potem 
zaś p. K., twierdzi «że człowiek,który, 
(w cudzysłowie przytaczam słowa 
p. E. Kozłowskiego) chcąc walczyć 
z innymi, chwyta za taką broń wskazuje, 
na małą wartość osobistą etyczną 
i społeczną.*

Stając w obronie czci bliskiej mi 
osoby, spotwarzonej przez p. E. K., 
stwierdzam najkategoryczniej, że za­
rzut P. K. nie może mieć podstawy 
realnej, gdyż takie informacje niko­
mu nie byty udzielane, a nikt chyba 
nawet p. K.nie może komuś poczytać za 
złe ogłoszenia w ’ «Słowie Kujaw- 
skiem* o aresztowaniu jakiegoś Ko­
złowskiego, z zapytaniem, kogo to 
ogłoszenie właściwie dotyczy. Nato­
miast pismo p. K. najwidoczniej trąci 
nikczemnem kłamstwem i podłą 
intrygą, albowiem P. K. głosi o po- 
wszechnem szerzeniu wymienionej 
w jego zarzucie wiadomości przez 
p. Z., tymczasem zapytany, na pod­
stawie czego ogłasza swój zarzut, 
wskazuje tylko na jedną osobę, która 
oświadczyła, że takiej informacji nie 
otrzymała i osobiście może to 
stwierdzić. Stanąwszy teraz pod 
pręgierzem uczynionych mu zarzutów 
kłamstwa i intrygi, niech p. K. bacz­
nie spojrzy na własną wartość osobistą 
etyczną i społeczną, a zobaczy jak 
mu się ona przedstawi. Wtedy może 
przyjdzie mu na myśl ta prawda 
życiowa, że bardzo często ludzie 
ujemnie sądzeni przedstawiają większą 
wartość osobistą, aniżeli ten, który 
o nich sąd wydaje i przyjdzie do 
przekonania, że nie można tak bez­
myślnie szargać cudzej godności.

Z poważaniem
Jan

Włocławek, ul. Wieniecka 26.

Niniejszym podaje się do publicznej wiadomości, że na mocy uchwały 
Rady Miejskiej m. Włocławka z dnia 29 maja r. b., zatwierdzonej reskryptem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 13 czerwca 1923 r. za Nr. S. M. 
3480/23 wprowadza się następujący

Wielebny Ks. Redaktorze!
W odpowiedzi na kalmunje, które- 

mi p. Jan Zygmański stara się obciążyć 
mego syna, muszę stwierdzić, że osoba, 
o której p. Z. pisze, ie  »takiej infor­
macji nie otrzymała i osobiście może 
to stwierdzić«, powiedziała mi dnia 
23 z. m., że p. kadet Zygmański wska­
zał jej wzmiankę w »Słowie Kujaw.« 
o aresztowaniu Kozłowskiego, dodając, 
że to o moim synu mowa. Owa oso­
ba potwierdziła tę wiadomość dnia 
30 z. m.

Łączę wyrazy szacunku i poważa­
nia. Marcin .

Wielebny ks. Redaktorze!
P. JanZygmański biegle używa »moc­

nych«, niepopartych żadnym dowodem 
wyrażeń, jak »podła intryga«, »nik­
czemna potwarz« i t. p. Ja ze swej 
strony dla udowodnienia, że słowa p. 
J. Z. są prostemi oszczerstwami, przy­
toczę 2 fakty: po i list mego ojca, 
po 2 pewność, że p. Z. nigdy nie wy­
dobędzie od owej osoby, która ojcu 
memu doniosła 0 aresztowaniu mnie(l) 
zeznania, że »takiej informacji nie 
otrzymała, co może osobiście stwier­
dzić«. Pewność swą opieram na sło­
wach owej osoby, wyrzeczonych po 
raz drugi, dnia 30 z. m. do ojca, 
w mojej obecności. Na wyrażenia, 
jak:obelga,/nikczemne kłamstwo« it.p., 
nie odpowiadam, gdyż przypuszczam, 
że nie dorównałbym p. Ż. pod tym 
względem, zresztą, choćby tak było, 
to któżby mi dał gwarancję, że p. Z. 
nie zechce w »obronie czci i honoru« 
wyrzucić z siebie nowych, bezpod­
stawnych oszczerstw? Jeśli zaś cho­
dzi o prawdy życiowe, to tylko czysty 
moralnie, może o tych zagadnieniach 
decydować. Sądzę, że w całej spra­
wie sąd jedynie może mi udzielić sa- 
satysfakcji.

Łączę wyrazy szacunku
Edmund Kozłowski, 

student uniwersytetu warszawskiego

S T A T U T
o poborze opłat komornlanych I podatku od gruntów 
niezabudowanych na cele rozbudowy mlaeta Włocławka.

Art. 1.
Na podstawie artykułów 18, 19 i 20 ustawy z dnia 26 września 1922 r. 

w przedmiocie rozbudowy miasta (Dz. Ust. JsS 89 * dnia 20 października 1922 r.) 
wprowadza się w m. Włocławka pobór opłaty komornianej w wysokości 3000/« 
czynszu najmu płaconego w r. 1914 za zajmowany lokal.

Art. 2.
Opłata komorniana winna być pobieraną łącznie z podatkiem od lokali 

z zastosowaniem tegoż samego sposobu ściągania i składania reklamacji.
Art. 3.

Magistratowi wolno obniżać wymiar opłaty komornianej, względnie zwal­
niać od opłaty komornianej podatników niezamożnych, emerytów i inwalidów.
- Art. 4.

Stosownie do drugiego ustępu art, 19 Ustawy z dnia 26 września 1922 r. 
w przedmiocie rozbudowy miasta pobiera się od właścicieli gruntów nieza­
budowanych zamiast opłaty komornianej podatek w wysokości I%  oszaco­
wanej każdorocznie wartości nieruchomości.

Magistratowi przysługuje prawo obniżania, wzgl. umarzania i% *weS° 
podatku, kietując się intratnością opodatkowanej nieruchomości (gruntu).

Art. 5.
Jako niezabudowane grunta uważa się wszelkie place, ogrody i grunta, 

znajdujące się na terenie ściśle miejskim, niezajęte pod stałe budynki, jak 
również grunta zajęte pod szopy, altany, baraki, słady lub inne zabudowania, 
służące do tymczasowego użytku lub innych przejściowych celów, o ile od 
zabudowań tych nie jest pobierany podatek od lokali.

Opodatkowaniu nie podlegają podwórza, ogródki i ogrody przy domach, 
o ile nie przekraczają one obszaru l/2 morga.

UW AGA. Jako podwórze, względnie ogród przy zabudowanej nierucho­
mości odlicza się pół morga z całago posiadanego obszaru.

Art. 6.
Na żądanie Magistratu podatnicy obowiązani są dostarczać wszelkich 

danych, potrzebnych dla wymiaru podatków od gruntów.
Art. 7.

Wymiaru podatku od gruntu dokonuje Komisja Podatkowa Miejska do 
spraw podatku od nieruchomości. O wymierzonych sumach podatku zawia 
damia Magistrat podatników za pośrednictwem wezwań płatniczych.

Art. 8.
Podatek od gruntów płatny jest w dwóch ratach, w terminach wskaza­

nych przez Magistrat.
W ciągu 2 ch tygodni od dnia otrzymania wezwania płatniczego po 

datnikowi przysługuje prawo reklamacji.
Złożenie reklamacji nie wstrzymuje obowiązku uiszczenia podatku we 

wskazanym terminie,
Art. 9.

Kasa Miejska zatrzymuje na pokrycie kosztów 5*/# zainkasowanych 
opłat koniornianych i podatku od gruntów, a resztę przelewa na osobny 
fundusz Komitetu Rozbudowy Miasta.

Art. 10.
Odwołania dotyczące wymiaru opłat komornianych i podatku od gruntu 

©raz wogóle wszelkie wątpliwości, któreby się nastręczyły przy zastosowaniu 
niniejszego statutu rozstrzyga Magistrat. Od orzeczeń Magistratu przy 
sługuje płatnikowi prawo odwołania w terminach 14 dniowych do Wojewódz­
twa, a od decyzji Województwa do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, a to 
za pośrednictwem władzy, która orzeczenie wzgl. decyzję wydała.

Art. 11.
Od opłat komornianych i podatku od gruntu na cele rozbudowy me 

uiszczonych w terminie, pobierane będzie dodatkowo 10% zaległej należności 
miesięcznie tytułem odsetek zwłoki, przyczem miesiąc zaczęty liczy się za 
cały. Sumy nieopłacone w terminie będą ściągane trybem przymusowym 
łącznie z odsetkami zwłoki z doliczeniem kosztów egzekucyjnych w wyso 
kości 5%  zaległych należności oraz rzeczywistych wydatków połączonych 
z postępowaniem przymusowej sprzedaży (licytacji).

Art. 12.
Uchylenie się od zapłaty, przewidzianych niniejszem statutem, danin na 

cele rozbudowy miasta, podawanie danych nieprzewidzianych, pociągnie za 
sobą odpowiedzialność stosowie do art. 138 Kodeksu Karnego, względnie 
będzie karane w drodze administracyjnej przez Magistrat karami*pieniężnemi 
do wysokości 1.000.000 (jednego miljona) mk. według art. 27 Ustawy o za 
sileniu linansów miejskich i karach nakładanych przez gminy miejskie za 
lalszywe zeznanie podatkowe. (Dz. Ust. z r. 1922, 2, poz. 6).

Art. 13.
Na podstawie niniejszego statutu opłata komomiana i podatek od gruntu 

na cele rozbudowy miasta pobrane zostaną po raz pierwszy za rok 1923.
Art. 14.

Statut niniejszy wchodzi w życie po zatwierdzeniu przez Władze 
Nadzorcze i ogłoszeniu przez Magistrat w miejscowych dziennikach z tem, 
że Władzy Nadzorczej przysługuje prawo wprowadzenia zmian do Statutu 
w każdym terminie.

Włocławek, dnia 1 września 1923 r.
Prezydent: .

unm  u z d y  mm
Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ:

do Gdańska: 
kurjer warszawski „ , 2.53
osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ * 13.37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 3,46 

do Poznania: 
osobowy warszawski o godz. 24,00 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Torunia: 
osobowy waiszawski o godz. 19.28 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 19,28 

do Łodzi:
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7.50

do Warszawy:
kurjer poznański o godz. 2.22 
osooowy gdańsko-poznański 5.00 
osobowy ciechociński o godz. 7,58 
osobowy bydgoski „ „ 12.06
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do Warszawy, Lwowa  
• i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19 28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po­
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia­
daniem do kur jera Poznań— Gdańsk.

0610SZEN1A DROBNE.
łlyrekcja Seminarjum Nauczycielskiego po- 
U  szukuje pokoju umeblowanego dla na* 
uczycielki.

Maia ł f tU 51 mor, blizko Włocławka 
lu l i  zamienię na dom we Wło­

cławka lub sprzedam: SzerokaJ14, m, 3„

Mu ra rz  T om asz  K ijanow sk i, obecni*
majster murarski, zamieszkały przy ul. 

Królewieckiej Ni 21 przyjmuje wszelkie ro­
boty murarskie i wykonywa sumiennie 
i akuratnie.

Nauczycielka muzyki fortepianowej, była 
uczenica prof’ Domaniewskiego rozpo­

czyna lekcje 1 września. Żabia 19, m. 5f 
Domaradzka.

p oszu k u j^  1—2' dziewczynki do współ-’ 
» uej nauki, kurs klasy czwartej. Brzes­
ka 16 m. 4, telefon 112, godz. 4 — 6 wlecz.

Przyjmę uczenicę na stancję, opieka wzo­
rowa. Kapitulna 10 m. 2.

7 gubiono kartę odroczenia Antoniego Szalka 
fc wydaną w P, K. U. Włocławek,

Za ogłoszenia odpowiada 
Administracja.

DL
i f  ł n  ohce rozwinąć swoje przed- 
*V IU  eiębiorstwo handlowe,

I f f n  clł0® zainteresować szerszy 
UJ ogól swoją pracą,

1/4.n  chce coś sprzedać 
IV Ul lub kupić —

Nieoha] się ogłasza

w Słowie Kujowshiem
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